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z dostawą do domu . Js wię DO 
na-prowincji” “a n « "a A ASA PODU 
za granicą HG oe Ea „ 8'0 


Eana ega, 3DJed. g eals) Polsag 


groszy 


29 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Lwów, ul. Sykstuska 21. Telefon w dzień Nr. 24, od godz. 6-tej wieczór drukarnia Nr. 4-88 


NAKŁ.: LUD. SPOŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


Czek P. K. 0 nr. 142.176 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR HAUSNER. 


dnia l4 września 


manifestacje w całym kraju 
w obronie wolności i prawa. 


GENEWA, 3. 9. (Pat). „Działalność 
Ligi Narodów w miesiącu wrześniu prze- 
jawia się jak zwykle w pracach Zgroma- 
dzenia Ligi Narodów. W tym roku jed- 
nak oprócz Zgromadzenia obradować bę- 
dą liczne ważne komisje. Dnia 4 wrze- 
śmia zbiera się komitet finansowy, który 
przygotuje prace sesji Rady Ligi w dzie- 
dzinie likwidacji autonomicznego urzędu 
do spraw uchodźców greckich i uchodź- 
ców bułgarskich. 

Międzynarodowa komisja dla spraw 
uchodźców zajmie się szerzeniem kwestji 
dotyczących uchodźców rosyjskich i ar- 
meńskich. 

Komisja komunikacyjno - tranzytowa 
rozpocznie XI sesję 4 września. Komisja 
zajmie się również pewnemi kwestjami 
dotyczącemi działalności Ligi Narodów w 
okresie kryzysu gospodarczego. 

W reszcie komitet trzynastu przedstawi 
swoje wnioski w sprawic organizacji Ligi 
| OOO 


Konfiskaty. 


Zawąadamiam. że dnja 3 września 1930 r. 
zarzącziłem tymczasową konfiskatę czasopisma 
p L „Dzjennik Ludowy“ nr. 201, z dnia 4-go 
września 1930 z powodu artykułu p. t „W 
chaosje prawnym“ od słów „,Przedewszystkiem 
trzeba“ do słów .wątpliwości mie było” 1 od 
słów „Obawiamy się” do słów „nie Jest wcale 
muine” zawieralącego cechy przestępstw z $ 
65 a ust. karn. 1 


(Podpis nieczytelny prokuratora). 

—— 
WARSZAWA, 3 września (Tel. wł.). 
Komisarjat rządu m. stoł. Warszawy za- 
rządził zajęcie Nr. 38 czasopisma „„Wy- 


zwolenie', Nr. 38 czasopisma „Sztandar 


Chłopski'', Nr. 38 czasopisma „„Ekstra- 
blatt i dzisiejsze „Wiadomości Codzien- 
ne”. 


Przed jesienna sesją Ligi Narodów. 


Narodów, Międzynarodowego Biura Pra- 
cy oraz sekretarjatu Stałego Trybunału 
Międzynarodowej Sprawiedliwości. Zbie- 
ra się on ponownie dnia 10 września w 
celu zbadania sprawy poborów perso- 
nalu Ligi Narodów. W końcu miesiąca 
wreszcie, tj. dnia 29, zbiera się komitet 
higjeny. L 


Udały lot przez Atlantyk. 


Coster 
tania” po 37 


Piloci 


wyposażona jest wł 


Aresztowanie podejrzanych 


o sabotaż. 
STANISŁAWÓW 3-go września. — (PAT. 
Dnia 2 września b. r. aresztowano w Stanisła- 
wowje Stefana Tuszyńskjego oraz 5 ińnych o- 
sobników z Pawełcza, podejrzanych o podpale- 
ute 2 stert siana 1 1 sterty owsa na szkodę 
Stanisława Menczla w tej miejscowości w dniu 
18 sierpnia b. r. , t 
Hias 


(na prawa) 1 Belłonle wylądowali w Curtisfjeld na swym samolocje „znak py- 
godzinach 1 12 myn. lotu zaczętym z Bourget pod Paryżem. — Maszyna ih 


motor o sile 650 HP. 


2 „DZIENNIK LUDOWY! nr. 202 z dnia 5 września 1930. 


B.5. „grozi“ wstrzymaniem się 


od wyborów! 


Rozpisanie wyborów wywołało w sa- 
nacji konsternację. Są w tych szeregach 
tak głęboko wszyscy przekonani o nad- 
chodzącej klęsce wyborczej, że nie mogą 
zrozumieć, jak można było w tych warun- 
kach rozpisywać wybory. Dlatego z tego 
obozu wychodzą najrozmaitsze plotki, któ- 
re mają na celu podważyć trwałość za- 
rządzenia wyborów. Plotki te usiłują 
stworzyć atmosferę niepewności. 

Krakowski „Czas** umieścił wielki ar- 
tykuł p. t. „Tajemnica rządu“, w którym 
domyślny autor czeka na jakiś cud, który 
ina nastąpić, bo nie może mu się pomieś- 
cić w głowie, aby dekret o rozpisaniu 
wyborów nie krył w sobie jakiejś niespo- 
dzianki. o to ma być, nie wie, zapewne 
wiedzą nieliczni wtajemniczeni 

Wczorajsze „Słowo polskie“ wyrecy- 
towało konkretnie także rzekomo przygo- 
towujące się niespodzianki. Czytamy tam: 

„Z kół zbliżonych do rządu zapowia 
dane są na najbliższe dnie, doraźne posii- 
nięcia związane z rozwiązaniem sejmu i 
Senatu. Pogłoski te wywołują niezliczone 
plotki i domysły, które powtarzamy z o- 
bowiązku dziennikarskiego. 

Domysły idą.naprzód w tym kierunku, 
że w najbliższym czasie należy spodzie- 
„wać się oktrojowania konstytucji i zmia- 
ny ordynatii wyborczej. Mówią nawet, 
że zmiana ordynacji wyborczej zabro- 
ni (!) kandydowania wszystkim dotych- 
czasowym posłom. 

Plotkują dalej, że BBWR. ogłosi, iż 
wstrzyma się od udziału w wyborach i 
zaapeluje do ludności, aby nie głoso- 
wała. 

Suują się również plotki na ten temat, 
że niebawem nastąpi aresztowanie prze- 
wódców kongresu krakowskiego, aby u- 
trudnić zapowiedziane na 14 bm. mamte- 
stacje. wreszcie, że nastąpi przywrócenie 
skasowanego przez Sejm dekretu praso- 
wego. 

Najbliższe dni powinny przynieść wy- 
jaśnienie i rozwiązanie tych wszystkich 
zagadek**. 

Jak widzimy, plotek tych, szerzonych 
przez pisma prorządowe (!) jest cała 
sterta i to nie byłe jakie. Jesteśmy moc- 
no zdziwieni, że cenzura pozwala głosić, 
że rząd przygotowuje (!) złainanie obo- 
wiązującej konstytucji, bo to oznacza kol- 
portowanie pogłosek, jakoby zamierzone 
było oktrojowanie konstytucji i zmianę 
ordynacji wyborczej. i 

Ani bowiem zmiany konstytucji, ani 
zmiany ordynacji wyborczei dekretem 
przeprowadzać nie wolno. 

Konstytucja nasza w art. l4 daje Pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej w czasie, gdy 
Sejm i Senat są rozwiązane, aż do chwili 
ponownego zebrania się Sejmu, prawo 
wydawania w zakresie ustawodawstwa 
państwowego rozporządzeń z mocą usta- 


wy „w razie nagłej konieczności państwo- 
wej”. 

Ale rozporzenia te nie mogą dotyczyć: 

a) zmiany konstytucji i ordynacji wy- 
borczej do Sejmu i Senatu; 

b) spraw, zastrzeżonych ustawodaw- 
stwu przedstawiciejstw samorządu; 

c) ustawy budżetowej; 

d) poboru rekruta; 

e) zaciągnięcia pożyczki państwowej, 
zbytnia, zamiany i obciążenia nierucho- 
mego majątku państwowego, nałożenia 
podatków i opłat publicznych, ustano- 
wienia ceł i monopolów, ustalenia syste- 
mu monctarnego, gwarancji finansowej 
państwa; 

f) kontroli nad długami; 3 

g) umów handlowych i celnych, o- 
raz umów, które stale obciążają państwo 
pod względem finansowym, albo zawiera- 
jących przepisy prawne, obowiązujące o- 
bywateli, albo wprowadzających zmiany 
granic państwa lub przymierza; 

h) zawarcia wojny i pokoju, wreszcie 

i) sprawy konstytucyjnej odpowie- 
dzialności ministrów. 

Dekret prezydenta rozwiązujący sejm 
i rozpisiujący wybory, powołuje się wy: 
taźnie na odpowiednie przepisy konstytu- 
cji. Dlatego szerzenie plotek, jakoby rząd 


zamierzał złamać konstytucję, należy u- 


ważać za nędzną insynuację. 


STAMBUŁ, 3. 9. (Pat). Policja tutej- 
sza wykryła szeroko rozgałęziony spisek 
komunistyczny. Aresztowano setki osób, 
wśród nich wielu profesorów i studen- 
tów, którzy prowadzili propagandę ko- 
munistyczną wśród różnych warstw lud- 


- Wykrycie spisku w Turcji. ) 


Podobnie ma się sprawa z rzekomym 
zamiarem zmiany (!) ordynacji wyborczej. 
Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 30 sierpnia br. „o wyborach do Sej» 
mu i Senatu“, ogłoszone w „Dzienniku 
Ustaw'* nr. 61. brzmi: 


„Na podstawie art. 13 i 14 ordynacji 
wyborczej do Sejmu, zawartej w ustawie 
Z dnia 28 lipca 1922 (Dz. U. R. P Nr. 
06) oraz art. 8 i O ordynacji wyborczej 
do Senatu, zawartej w ustawie z dnia 28 
lipca 1922 (Dz. U. P. R. Nr. 66, poz. 591) 
zarządzam wybory do Sejmu i Senatu, 
rozwiązanych mojem orędziem, wydanem 
na podstawie art. 26 ust. 2 i 3 Konsty- 
tucji**. 

Podpisano: I. Mościcki, J. Piłsudski, 
Sławoj Składkowski, St. Car. 

A więc na podstawie obowiązującej 
ordynacji. Trzeba więc wykluczyć, aby 
rzeczone pogłoski miały jakiekolwiek re- 
alne podstawy. Szerzenie takich pogłosek 
uważąć należy za próbę ubliżenia powa- 
dze rządu. 

Pogłoski te chyba trzeba połączyć z 
groźbą (!), że BBWR wstrzyma się od 
udziału w wyborach, „ieżeli'* nie będzie 
narzucona nowa konstytucja i ordynacja 
wyborcza. 

Tylko w tym związku można zrozu- 
mieć insynuowanie rządowi zamącho- 
wych zamiarów przez pajdokrację wale- 
tów, którym zupełnie się już w głowie 
przewróciło. Gdyby tak istotnie było, to 
weszlibyśmy w nowy okres rozwoju sytu- 
acji politycznej. Czekajmy przeto na zapo- 
wiadane na najbliższe dni „sensacyjne* 
wypadki, 


ności. Wykryta organizacja pracowała 
prawdopodobnie w łączności z trzecią mię 
dzynarodówką i ma być jedną z najwięk- 
szych organizacyj komunistycznych, jakie 
dotychczas wykryto. 

—0— 


Co słychać w Indjach? 


NAŁKTA 5. 0. CPNŃ wadze polreylne 
przeprowadziły dziś wynoty rewizje, W wynIĘ 
ku których aresztowano szereg ważniejszych a- 
„rałorów. Wszysty oni byli w posjadaniu bro- 
ni. Podczas rewizh doszło do wzajemnej wy- 
miany strzałów. 4 

BOMBAJ 3. 9. (PAT). Jedna z przywódkzyń 


Naczelnik straży pożarnej podpalaczem 


ruchu panhjnduskjego. Mehta. zoslała skazana 
na 3 mjesiące więzienia za wydawanie zabro- 
uionego [rzez władze angielskie hluletynu kon- 
gresu, ` 

BOMBAJ 3. 9. PAT. Bahadur Sapru 1 Jey- 
arkar udali się do Poona. gdzje mają się wi- 
dzieć z Ghandim. LZ 


za co chciał zdobyć krzyż zasługi ? 


W miejscowości Bodzonów pod Płoc- 
kiem, liczne pożary zniszczyły zabudo- 
wania gospodarcze, wyrządzając bardzo 
zuaczne szkody. W, czasie dochodzeń are- 
sztowano trzech chłopców, którzy byli 
namówieni do wzniecania pożarów przez 
miejscowego naczelnika straży ogniowej 
Stanisława Maleckiego. Za wzniecanie po- 
żaru chłopcy otrzymywali po 3—5 zł. — 


| Majeckiego aresztowano i poddano prze- 


słuchaniu, podczas którego przyznał się 
on do wszystkiego, zeznając, że do zbro- 
dni pchnęła go żądza sławy. Chciał się 
wybić jako znakomity kierownik straży 
pożarnej i zdobyć krzyż zasługi. 
Wśród poszkodowanych wskutek jego 
„ambitnych* planów, realizowanych w 
tak zbrodniczy sposób, znajduje się 48 
gospodarzy, którzy ponieśli wysokie stra- 
ty, sięgające kwoty 1 miljona złotych. 


września 1930, 3 


SPRZEDAŻ 


_ „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 202 z dnia 5 


SPRZEDAŻ 


GRONOWYCH WIN WĘGIERSKICH 


STOŁOWYCH 


— DESEROWYCH — 


TOKAJSKICH 


Z KRÓLBWSKO WFGIERSRIGH PINNIG PAŃSTWOWYCH w BUDAFOK 


OBJĘLY WE LWOWIE FIRMY: 


„ZAKOPANE“, Akademicka 24 

WŁADYSŁAW MUSIAŁOWICZ, Akademicka 166 
MARJAN KAFKA, Kopernika 3 

BRONISŁAW GÓRSKI, plac Marjacki 5 

JUZEFA ZWOLIŃ3KA, Hetmańska 10 
WŁADYSŁAW KOZŁOWSKI. Gródecka 865 
MUSIAŁOW:CZ i JANIK, 3 - Maja 2 
FRANGISZEK MOSZKOWICZ, Kołłątaja 2 
LEONARD SOLECKI, Batorego 2 


Restauracja HOTELU „GRORGE'A*, pl. Marjacki 1 
Restauracja HOTELU „KRAKOWSKIEGO“ pl Bernar 

dyński 7 
„BAGATELA“ Bar - Dancing, Rejtana 


ZOFJA TELICZEK, Akademicka 6 
RÓŻA FLIESSER, Jagiellońska 11 
LAURA ATLAS, Rynek 46 

W. JAGER, Mikołaja 11 

PIOTR KOLOŃSKI, św. Zofji 15 
SZYMON SCHNAPP, Zamarstynowska 27 
A. FRANKEL, Leona Sapiehy 19 
KAZIMIERZ MAKSYMOWICZ, Sokoła 1 


Kawiaraia LOUVRE, 3 - go Maja 12 

„SIELANKA“ restauracja, pl. Targów Wschodnich 
Kawiarnia SZKOCKA, Fredry 9 

Kawiarnia ROMA, Fredry. 


CENA ZA BUTELKĘ POCZĄWSZY OD ZŁ. 6.90 


Wyłączną sprzedaż hurt, na 
całą Polskę wykonuje firma 


J.A. GACZEWSKI, Zniesienie koło Lwowa, 


która etykietką swą oraz oryginalnem zamknięciem każdej butelki gwarantuje natu- 


Na. otwarciu Targów Wschodnich mi- 
nister Kwiatkowski i poseł m. Lwowa w 
ładnej retorycznie mowie między innemi 
powiedział : 

„Na wielu rynkach wschodnich po- 
wstają nowe warunki, nowe prądy go- 
spodarcze, Ścieśniające swobodę handlu, 
tworzące nowe linje wymiany towarowej, 
omijające Polskę 1 omijające Lwów. Sam 
handel, zarówno jako profesja i funkcja 
społeczna, znalazła się w niezwykle nie- 
przyjaznej atmosterze. Najszersze warstwy 
zubożałego społeczeństwa, wygłodzone 
długoletnim brakiem towarów, powięk- 
szonvm w Polsce przeż zniszczoną wojną 
produkcję, oddzielonym surogatem pie- 
niądza od towaru, znachodząc się wobee 
trudności pokrycia swego zapotrzebowa- 
nia, przyjęły skutek za przyczynę i od- 
niosły się wrogo do wszystkiego, co 
związek z handlem posiadało. 

A potem kolejno przyszły nieodzow- 
ne skutki głęboko sięgających zniszczeń 
wojennych, rozgrabienie majątku narodo- 
wego Polski, osłabienia zdolności kon- 
sumcyjnej, zrujnowania systemu pienięż- 
nego i kredytowego i nieodzowne skutki 
wielkich ewolucyj w układzie międzyna- 
roodowych stosunków gospodarczych- po- 
wodujących wciąż nowe, wciąż powtarza- 
jące się wahania konjunkturalne. | obec- 
nie stoimy wobec przeciągającego się cięż- 
kiego kryzysu gospodarczego. Produkcja 
przemysłowa osłabła, handel skurczył się, 
rentowność pracy gospodarczej jakże tru- 
dną stała się do osiagnięcia, rolnik zre- 
dukował do połowy swoją konsumcję, re- 
lacje handlu zagranicznego zmniejszyły 
się, towar na zewnątrz przeciska się pra- 


ralną jakość wina bez jakichkolwiek domieszek. 


m pam rz 


wie bez zysku, a nieraz z oczywistemi 
stratami, bezrobocie wykazuje silne na- 
tężenie. Gdzież więc jest miejsce dla szcząt 
ków choćby optymizmu, gdzież są źró- 
dla niezbędnej energji i wiary w celo- 
wość, możliwość skuteczności nowych 
wysiłków, nowych zmagań się z życiem, 
nowych walk?“ - 

Jest więc źle. Wiemy to oddawna 
wraz z całym społeczeństwem. Dobrze, 
że choć późno, spostrzegł to i p. Kwiat- 
kowski, choć jego obóz polityczny jest 
jeszcze ciągle pełen optymizmu... 

Ale przed tem złem trzeba się jakoś 
ratować. Trzeba się wysilić, aby to zło 
zmniejszyć, bodaj złagodzić. Nie trzeba 
mu się z rezygnacją poddawać. 

A p. min. Kwiatkowski zamiast szu- 
kać i wskazywać drogi i środki, zmie- 
rzające do ulżenia w tej niedoli, nie wska- 
zuje niczego, ale wzywa do wytrwania. 
Tę cnotę cierpliwego trwania wykazuje 
społeczeństwo w nadmiarze, ale musi też 
zapytać, czy rząd spełnia w tej ciężkiej 
sytuacji swoje zadania, aby obwatelom 
wytrwanie ułatwić i umożliwić. 

Dlaczego zatamowano w Polsce np. 
rozwój ustawodawstwa gospodarczego, 
kiedy trzeba je dostosowywać do zmien- 
nych i niepomyślnych konjunktur gospo- 
darczych ? 

Obywatele Lwowa uważają się 7a Spe- 
cjalnie uprawnionych, by zapytać p. Kwiat 
kowskiego, jako posła Lwowa, dlaczego 
Lwów jest pomijany przy wszystkich do- 
stawach rządowych, dlaczego Lwów jest 
omijany jakgdyby umyślnie, chociaż ma 
wszystkie warunki, aby się stać ośrod- 
kiem handlowym. Rząd ma wiele Środ- 


| ków, aby powstrzymać upadek Lwowa, a 


p. Kwiatkowski wiele z nich ma w ręku! 

Lwów jest wprawdzie bardzo wdzię- 
cznym micjscem dla wygłaszania pięk- 
nych mów, ale dotąd kończy się na mo- 
wach. Te pytania stawiają nietylko ro- 
botnicy, ale pytają o to przemysłowcy, 
rękodzielnicy, kupcy, słowem wszyscy. 

Lwów żąda odpowiedzi na te ważne 
pytania! 


E e w m 
Z kraju i świata. 
Parowjee „Amstelkerk” donosi, że qodo [28 


30 szerokości półnoenej, 9 42 Głujości za- 
chodniej, q:arowjec grecki „Asejmacos” znajduje 
«jg w bardzo ciężkiej sytuacji j woła o ralu- 
nek. t 
s TATER | i 
Zarejesirowano w departamentje Manus 19 
wypadków paraljżu dziecjęcego, z tych Iray 
śmiertelne. t 


lotnicy Coslez i Beilonte. prawdopodobnie 
1 b. m. odlecą do Dallas, aby olrzymać na- 
grodę 25,000 dolarów, przeznaczoną na przelol 
z Paryża do Dallas. 

Olwariy lu został kongres slowarzyszenit pia- 
wa międzynarodowego. W kongresie borą u- 
daal prawnicy 1 ekonomiści z wszystkich czę- 
ści świała. 

Jak donoszą z Tromsoe stwjerdzono identytz= 
tzność zwłok dwóch członków ekspiedycit An- 
dGreego a mianowicjie zwłok jnżyniera Andree'= 
kb i Strindberga oraz znalezjono Jeszcze jeden 
dziennik podróży, który zawiera ważniejszą Ireść 
mż dziennik znalejony poprzednio. 

I cej 

Wojska 

Rurdom. 


4% —— 


tureckie wznowiły olenzywe przeciw 


Kryzys w przemyśle włók;enniczym w In- 
ajach angjelshich, wskutek bojkotu gandhystów. 
pogłębi? się. Unieruchomjono Już 21 przędzalń, 
10 lys, robolnjików Jest bez pracy. 
= === OSG O ACE ë FOO T ozan c 


ECHA BUNTU W PERSJI. 
TETIERAN 3. 9. (PAT). W zwiazku 4 GSIAIR 
nin buntem, który zosłał Całkowicie stłumiony, 
sąd wojenny wydał wyrok, na zasadzi: którego 
22 uczestników bunilu skazano ma śmierć 20 
na wygnanie z kraju. 
—0— 


J Pożar w Truskawcu. 


TRUSKAWIEC, 3. 0. (Pat). W nie- 
dzieję wieczorem wybuchł pożar w Tru- 
skawen przy ul. Borysławskiej. Dzięki 
akcji straży pożarnej miejscowej i po- 
mocy straży borysławskiej, pożar zloka- 
lizowano i zabezpieczono w pobliżu le- 
żące budynki. 


—0— 


Gdzie podział się art. Jaracz ? 


WARSZAWA, 3 września (Tel. wł). 
W Warszawie wystawiają obecnie w tca- 
trze Polskim sztukę pt. „Przygody dziel- 
nego wojaka Szwejka“, w której w roli 
tytułowej występuje artysta Stefan ja- 
racz. Onegdaj Jaracz gdzieś zaginął, wo- 
bec tego dyrekcja teatru zmuszona była 
sprowadzić ze Lwowa art. Czarnockiego, 
który będzie dublował jego rolę. 

—Q— 
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Wołanie o Konsumenta. 


Z kongresu izb przemysiowo handlowych. 


Wczoraj rozpoczął się we Lwowie w 
auli uniwersytetu kongres Izb przemysło- 
wo - handiowych z całej Polski. Na kon- 
gres przybyli delegaci z wszystkich stron 
kraju, pozatemr na otwarciu byli obecni 
reprezentanci władz, wojskowości, z ra- 
mienia rządu min. Kwiatkowski, wicemin. 
Starzyński, pez.r Brzozowski i in. 

Ziazd powitał jako gospodarz gma- 
chu rektor prof. Witkowski, poczem pre- 
zes Izby przem, - handlowej we Lwowie 
sen. Szarski otworzył Zjazd, podkreśla- 
jąc ważność kongresu, którego celem jest 
wszechstronne omówienie zagadnień go- 
spodarczych. 

Z kolei były minister skarbu, prezes 

warsz. Izby przem. - handl. p. Czesław 
Klarner wygłosił aktualne przemówienie 
na temat sytuacji gospodarczej. Ze słów 
jego bardzo ostrożnie i powściągliwie wy- 
powiedzianych wyłaniała się smutna praw 
da o rzeczywistości polskiej: Bez wzmo- 
żenia konsumcji irudno o rozwój produk- 
cji, a wskutek upadku produkcji niszczeje 
przemysł, wzinaga się bezrobocie, piętrzą 
się trudności we wszystkich dziedzinacn 
życia. Bardzo oględnie mówił p. Klarner 
o błędnej polityce rządu, o monoplach i 
cłach, które zawiodły a m. in. podkreślił, 
że budżet w stósunku do siły płatni- 
czej wzrósł ponad miarę. Także ostrzegał, 
że obecnej płynności pieniądza na rynku 
pieniężnym nie należy przeceniać., 
Następnie obszerny referat wygłosił 
min. przem. i handlu Kwiatkowski. Mó- 
wił ọ gospodafczem izolowaniu się A- 
meryki, co wywołuje wstrząsy konjun- 
kturalne w wielu krajach Europy, o para- 
doksach obecnej sytuacji, która stwarza 
z jednej strony katastroię taniości a z 
drugiej katastrofę drożyzny, o 20 miljo- 
nach bezrobotnych na świecie (czy tylko 
tyle?) grożących poszczególnym krajom 
niebezpiecznemi wstrząśnieniami, wspomi- 
nał o całych połaciach ziemi, gdzie żyją 
ludzie wiecznie głodni i o obszarach nad- 
miernie urodzajnych, które sławią się od 
nadmiernych zapasów a nie mają ich ko- 
mu zbywać. 

To wszystko gdzieś daleko, za mo- 
rzami, za górami a w każdym razie za 
granicami Polski. 

A jak jest w Polsce? P. min. Kwiat- 
kowski twierdzi, że depresja w Polsce 
bierze początek w sytuacji międzynaro1 
dowej, że na siłę natężenia obecnego kry- 
zysu miało osłabienie eksportu decydu- 
jący wpływ, przyznaje dalej, że błędy 
administracji pogłębiają kryzys, że aparat 
biurokratyczny jest ciężki, że (administracja 
nie jest przesiaknięfa myślą służby dla 
państwa. A potem mówił o błędach or- 
ganizacyjnych przemysłu i handlu, po- 
woływał sie na wzorowe urządzenie w 
Danji, które sam niedawno widział i po- 
dziwiał, wreszcie podkreślił konieczność 
reformy podatkowej i wspólnego wysiłku 
w celu opanowania i naprawienia cięż- 


kiej sytuacji. Do błędów, które zdaniem 
min. Kwiatkowskiego, popełniane są w 
Polsce na szkodę i pogorszenie położe- 
nia należą także głosy prasy opozycyj- 
nej. Na dowód przytacza pan minister 
urywek z „Dziennika bydgoskiego”, po- 
wtórzoną przez berlińską „„Bórsenzejtung . 
Było tam powiedziane, że w Polsce na 
jedną zgrzebną koszulę przypada dwa- 
naście koszul jedwabnych i jeden we- 
ksel. Pan minister jest tem zgorszony. 
Szkoda, że nie czytuje pism zagranicz- 
nych (a może tylko przemilcza ?). Dowie- 


działby się z nich, co piszą o mowach 
Piłsudskiego, które własny naród przed- 
stawiają w oczach całego Świata jako 
naród idjotów... Trzeba się zdobywać na 
bezstronność, panie ministrze, przy oce- 
nie różnych zjawisk w naszem życiu. 

Po krótkiej przerwie nastąpiły dal- 
sze referaty. Wiceprezes Izby przenn.4 
handlo. w Poznaniu mówił o samorządzie 
gospodarczym, dr. Szarski na temat ob- 
ciążenia gospodarstwa społecznego, na- 
koniec wiceprezes [zby przem, - handl., w 
Warszawie p. Herse wygłosił referat pod 
tyt.: „Polska w obliczu zagadnień mię- 
dzynarodowych''. 

Popołudniu odbywały się obrady po- 
szczególnych sckcyj. Dalszy ciąg obrad 
dziś. 

M EE pos 


Po krwawej demonstracji w Budapeszcie, 


BUDAPESZT Według urzędowej - znformacji 
w rozruchąch (1. sierpnia zpjnęło dwóch ro- 
boiników, 82 zostało ciężko ranjonych a lżejsze 
rany odniosło kilkuset. S 

Z [unkcionarjuszy policyjnych dwóch została 
ciężko, siedmiu lekko- rannych. 

Węgierska partla socjalno- demokratyczna i- 
waza qjerwszosierpniową mobilizację mas, 2a 
wielkie aktywum w bilans;e pohtycznym. Dzię- 
ki niej masy skaly się znowu ważnym Czynniścjem. 
politycznym. Organ soglalistyczny „„Nepszawi” il- 
mjeszcza na (czele numeru pozdrowienie dla 
CO = GC 


|roletarlackich ofiar demonstracji, clerpiących 
za święlą sprawę proletarjalu. 

Natomiast frasa prorzadowa pisze o „(Cze%vonel 
rewoluch przygotowanej i finansowanej przez 
Moskwę”, . za wypadki czyni odpowjed-ialnymi 
Lrzewódrów socelalistycznych, Payera i Gara- 
my'ego. przyczem żąda od władz sądowntczych, 
aby bezzwłocznie wszczęły postępowanie karne 
„przeciw czynnikom dążącym do obalenia pań- 
siwowego „ społecznego porządku”, 
~ Jak ten „państwowy 1 społeczny porządek 
na Wegrzech wygląda. wiadomo. 


O komunikację i tranzyt między Polską a Litwa; 


Posiedzenie podkomisji, która nie wywiązała się ze swych zadań. 


GENEWA, 3. 9. (Pat). Dnia 2 b. m 
zebrała się podkomisja, wyłoniona przez 
komisję komunikacyjno - tranzytową dla 
spraw stosunków komunikacyjnych pol- 
sko - litewskich. 

Podkomisja ta pracowała od wiosny 
1929 r. w dwóch grupach 

Pierwsza zajmowała się badaniem ze- 
branych dokumentów oraz badaniem na 
miejscu stanu komunikacji i tranzytu mię- 
dzy obu krajami, w celu stwierdzenia 
stani! rzeczy i faktów, stanowiących prze- 
szkodę w komunikacji i tranzycie, a to 
dła ustalenia wynikających z obecnej sv- 
tuacji konsekwencyj $ospodarczych. 

Druga grupa podkomisji miała za 
zadanie stwierdzenie, jakie zobowiązania 
międzynarodowe dotyczą badanego zaga- 
dnienia i czy wykonanie tych zobowiązań 
wpłynęłoby na usunięcie przeszkód w 
komunikacji i tranzycie między Polską a 
Litwą. 

Od tego czasu poszczególni członko- 
wie wspomnianej podkomisji odbywali 
liczne podróże po zainteresowanych kra- 
jach oraz konferencje z przedstawicielami 
rządu litewskiego i krajów, pośrednio we 
wznowieniu komunikacji i tranzytu zain- 
teresowanych. 

W wyniku tych prac podkomisja zre- 
dagowała raport, który przedłożyła głów 
nej komisji komunikacyjno - tranzytowej, 
która z kolei rzeczy, w myśl rezolucji 


Rady z grudnia 1028 r. przedłożyć Radzie 
formalne wnioski co do środków poprawy 
obecnej nienormalnej sytuacji. 

Raport podkomisji, który nie został 
opublikowany, zawiera dwie tylko kon- 
kretne sugestje, dotyczące wznowienia 
tranzytu na linji robawsko - romneńskiej 
i sprawę uruchomienia spławu na Niem- 
nie, pomija natomiast zagadnienie, jakie 
stanowi główna treść zainteresowania Ra- 
dy w tym wypadku, mianowicie zagad- 
nienie stosunków bezpośrednich między 
Polska a Litwą. W ten sposób jest rzeczą 
widoczną, że podkomisja mimo długo- 
trwałości swoich prac nie wywiązała się 
z powierzonego jej zadania. 

We czwartek zbierze się główna ko- 
misja komunikacyjno - tranzytowa, która 
po zapoznaniu się z tekstem tego raportu, 
przygotuje raport dla najbliższego po» 
siedzenia Rady. 

—0— 
LITEWSKI ZA BEZPOŚRED- 
NIEMI ROKOWANIAMI. 

Według „Damptboot“, rząd litewski 
nie byłby obecnie przeciwny rozpoczęciu 
bezpośrednich rokowań z Polską, licząc 
się z tem, że ułatwiłoby to pozycję Li- 
twy podczas dyskusji nad sprawozdaniem 
komisji tranzytowej Ligi Narodów. 


RZĄD 


—00— 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Przeciw fałszowaniu wyborów. 


Art. 1. Postanowienia niniejszej usta- 
wy mają moc obowiązującą dla wyborów 
Sejmu i Senatu, Sejmu Śląskiego oraz 
ciał samorządowych. 

Art. 2. Urzędnik, który w związku ze 
swojem urzędowaniem wpływa bezpraw- 
nie na wynik głosowania, a w szczegól- 
ności : 

a) sporządza listę głosujących z po- 
minięciem uprawnionych lub wpisaniem 
nieuprawnionych; 

b) używa podstępu celem nieprawi- 
dłowego sporządzenia listy głosujących; 

c) uszkadza, ukrywa, przerabia lub 
podrabia protokóły lub inne dokumenty 
głosowania; 

d) dopuszcza się nadużycia przy przyj- 
mowaniu lub obliczaniu głosów; 

e) dopuszcza się nadużycia przy zgła- 
szaniw lub ustalaniu listy kandydatur, 
albo też unieważnia bezprawnie dekla- 
racje wyborców, — dotyczące zgłoszeń 
kandydatur 


ulega karze więzienia do lat pięciu. 


Art. 3. Urzędnik, który przemocą 
groźbą, podstępem, lub innym niedoz- 
wolonym sposobem w związku ze swo- 
jem urzędowaniem przeszkadza: 

a) odbyciu zgromadzenia wyborców; 

b) swobednemu wykonywaniu prawa 
zgłaszania kandydatur; 

c) swobodnemu wykonywaniu prawa 
głosowania; 

d) głosowaniu lub obliczaniu głosów 


ulega karze więzienia do lat trzech. 


Art. 4. Urzędnik, który w związku ze 
swojem urzędowaniem lub też z wyraź- 
nem lub domniemanem powołaniem się 
na mie, używa przemocy, groźby, pod: 
stępu lub innego niedozwolonego sposo- 
bu celem: 

a) wywarcia wpływu na sposób gło- 
sowania osoby uprawnionej lub celem 
powstrzymania jej od głosowania; 

b) wywarcia wpływu na zgłaszanie 
kandydatur albo na ich zaniechanie, w 
szczególności także na umieszczenie lub 
wycofanie podpisów na  deklaracjach, 
dotyczących zgłoszenia kandydatur 


ułega karze więzienia do lat pięciu. 


Art. 5. Tej samej karze ulega urzęd- 
nik, który w związku ze swojem urzę- 
dowaniem lub też z wyraźnem albo do- 
mniemanem powołaniem się na nie, u- 
dziela lub obiecuje udzielić korzyści ma- 
jątkowej albo osobistej uprawnionemu 
do głosowania, czy też innej osobie: 

a) celem wywarcia wpływu na sposób 
głosowania osoby uprawnionej lub ce- 
lem powstrzymania jej od głosowania; 

b) celem wywarcia wpływu na zgła- 
Szanie kandydatur, czy też ich zaniecha- 
nie, w szczególności także na umiesz- 
czenie lub wycofanie podpisu na dekla- 
racjach, dotyczących zgłoszenia kandy- 
datur. 


Art. 6. Urzędnik, który w związku ze 
swojem urzędowaniem przy głosowaniu 
tajnem zapoznaje się w sposób bezpra- 
wny z treścią cudzego glosu 


ulega karze aresztu do jednego roku. 


Art. 7. Ze skazaniem za czyny, w po- 
wyższych przepisach przewidziane, łą- 
czą się w każdym wypadku następujące 
kary dodatkowe: 

a) pozbawienie czynnego i biernego 
prawa wyborczego do ciał i instytucyj 
publicznych przez lat dziesięć, w wypad- 
ku zaś, przewidzianym w art. 6 przez 
5 łat, oraz utrata piastowanych manda- 
tów ; 

b) wydalenie ze służby państwowej 
oraz samorządowej z utratą praw, wyni- 
kających z tej służby; 

c) pozbawienie prawa piastowania t- 
rzędów publicznych oraz wykonywania 
adwokatury i notarjatu. 

Powyższe kary dodatkowe mają być 
orzeczone w wyroku i wymierzone łącz- 
nie. 

Kary dodatkowe i skutki kar, prze- 
widziane w ustawach karnych dzielnico- 
wych, nie mają zastosowania do wypad- 
ków przewidzianych w tej ustawie. 


Art. 8. Urzędnikiem. w rozumieniu tej 
ustawy jest każda osoba, pełniąca funk- 
cie publiczne w imieniu Państwa lub sa- 
morządu. Za urzędników uważać rów- 
nież należy członków  komisyt wybor- 
czych. 

Art. 9. Dla rozpoznania spraw, w tej 
ustawie określonych, właściwy jest sąd 
okręgowy. 

Art. 10. Najpóźniej w przeciągu +8 
godzin od chwili otrzymania doniesienia 
o popełnieniu jednego z przestępstw, 
przewidzianych «w tej ustawie, obowią- 
zany będzie oskarżyciel publiczny zło- 
żyć wnisek o wszczęcie śledztwa; śledz- 
two jest konieczne. 

Sledztwo prowadzi sędzia śledczy, 
któremu sprawa przypadnie w drodze 
przyjętego w sądzie okręgowym podziału 
czynności. 

Jeżeli wszechstronne wyjaśnienie oko- 
liczności sprawy w toku śledztwa dopro- 
wadzi do ustalenia, że należy przeprowa- 
dzić rozprawę główną, sędzia śledczy o- 
bowiązany będzie wydać natychmiast po- 
stanowienie, ząwieszające oskarżonego u- 
rzędnika w urzędowaniu, i o tem zawia- 
domić właściwą jego władzę przełożoną. 

Art. 262, 264, 266 $ 2 i 272 kodeksu 
postępowania karnego z dnia 19 marca 
1028 Sra (Dz: A) RER. Nia poza, 913) 
nie mają tu zastosowania. 

Art. 11. Pokrzewdzonym w rozumie 
niu tej ustawy jest nietylko osoba, okre- 
ślona w art. 60 kodeksu postępowania 
karnego z dnia 19 marca 1928 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 33, poz. 313), ale także osoba, 
która doniosła o przestępstwie, o ile przy- 
sługuje jej prawo wybierania w okręgu 
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wyborczym, gdzie zostało spełnione prze- 
stępstwo. 

Zawiadomienie, przewidziane w art. 
271 § 1 kodeksu postępowania karnego 
z dnia 19 marca 1928 r. (Dz. U. R.:.P. 
Nr. 33, poz. 313), sędzia śledczy winien 
skierować również do pokrzywdzonego 
z oznajmieniem, że przysługuje mu pra- 
wo, określone w art. 70 powyższej u- 
stawy. 

W. razie niewykonania tego prawa w 
terminie ustawowym, lub nieprzyznania 
przez sąd apelacyjny praw oskarżyciela 
posiłkowego, sędzia Śledczy umarza śle- 
dztwo i zawiadamia o tem oskarżonego. 

Art. 12. Do przestępstw, przewidzia- 
nych w tej ustawie, nie mają zastosowa- 
nia przepisy ustaw karnych  dzielnico- 
wych o zawieszeniu kary. Ściganie i ka- 
ranie tych przestępstw przedawnia się po 
upływie łat 10-ciu od ich popełnienia. 

Art. 13. Równocześnie z rozpisaniem 
wyborów podać należy tę ustawę we 
wszystkich gminach okręgów wybor- 
czych przez rozplakatowanie do powsze- 
chnej wiadómości. 

Art. 14. Wykonanie ustawy niniejszej 
powierza się Ministrowi Sprawiedliwości. 
r Art. 15. Ustawa niniejsza wchodzi w 
„życie z dniem ogłoszenia. 


Z dniem tym tracą moc obowiązującą 
wszystkie przepisy, sprzeczne z tą ustawą, 
Prezydent Rzeczypospolitej 
I. Mościcki 

Prezes Rady Ministrów: 

K. Bartel 
Kierownik Ministerjum Sprawieliwości: 

Dutkiewicz. 


Rybak z Jastarni. 
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nr. 


Basen w porcie Gdyńskim. 


Przy nadbrze,ju tego basenu pobudowano w 
chów 


1 wielkich magazynów 


ostalnich 


monumenlalnycia gma- 


czasach 
q:oriowych. 


szert 


Skrzywdzony legjonista 


nie może znależć sprawiedliwości, 


W osadzje Legionowo” gmina Międzyrzecz- 
Norecki (Równe ólrzemał przed paru laty dział- 
kę legjonjstu- inwali: la z pierwszej brygady. 

Oblat ja w posjadanie, wybudował się — zalla- 
galąc znaczne długą i zanim dokończył organj- 
zację gospodarstwa, pożar zniszczył cały doro- 
bek. ( 

+ Wobec nięmożliwości bezzwłocznego odbudo- 
wania się, musjał „naraz'e oruścjić osadę i sta- 
rać się o zalęcie, ażeby żonę i dzieci utrzy- 
mać przy życju., l 

Jednak równocześnie rozpoczął czyaności przy” 
gotowawcze do powtórnego zagospodarowania się 
na swojej osadzie. ; 


ymezasem jednak przedstawiciel M. S. Wojsk. 
na Równe, wspólmęe z drugim osobnik; em posta- 
nowił zabrać tę osadę inwaljst lz;e- fejojoniścje, 
bo osada la ma dobry grunt 1 położenie. 

Biorąc Jako powód, że ów inwalixla- lezjo- 
nista, rzekomo do roku się nje wybudował, 
Frzeprowadzjł odebranie te] dzjałki jemu i na- 
aanie osadnikowi 1. P. Cz. 

W drodze procesu prawie dwuletniego, przed 
Naiw. Trybunałem? Admin. — wygrał nasz lc- 
glonisia- inwalida spár i uzyskać uchylenie o~ 
rzeczenja . Pow. kom. Nadawiczego Z RO 27. 
IX. 1928. qrozbawralącego go tej działki. 

Zdawałoby się, że obecnie powinien nasz in- 
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waltda- legjonjsta bez żadnych (przeszkód z po- 
wrotem uzyskać swoją działkę. 


Tymczasem Nalw. Trybunał swoje, a przed- 
stawiciel M. 5. Wojsk. 1 władze różo w 
Równem swoje. h í 


Na staranja osobiste 1 pisemne w kierunku 
odzyskania działki przedstawiciel M. S W w 
Równem į jego sekrefarz oświadczyli cynIcz- 
nie: „On Już tej działki n;e otrzyma, pomimo, 
że sąd mu Ja przyznał z powrotem", 

Pisma 1 staranja naszego lesjonjsly- inwaljdy 
w Warszawje u władz centralnych — pozosłały 
głosem wołalącego na puszczy. 

Gdybym nje czytał wszystkich oryginaln. plsm 
1 nie miał przed sobą tego n; ;cszćzęśli wego le- 
gjionisty, — z którego ig łęboka żal i gorycz prze- 
mawjały, tobym uważał taki fakt za wykluczony. 

Jakto — lezjoniści dzjś rządzą (tak Lwierdzą, 

a jest 1ch kiiku mifi sirami, a tutaj niema spo- 
sobu na wymjerzenie sprawgedljiwości słuszne- 
mu żądaniu legjoniście- inwalidzie? 

Może ten publiczny apel coś pomoże. Nie 
podale na razje nazwisk, ale o ile w najbliższym 


czasje krzywda ta nie będzje najrawiona. po- 
dam dalsze szczegóły 1 siej 
Możeby tut. oddział lezlonistów zajął się 
szczerze tą bolesną sprawą. 
y Łezjon/=ta. 


Sprawa powyższa Jest wymowna ilustracją roz- 
aawnictwa osud żołnierskich. Pod płaszczykiem 
lezjonowym rozdawnictwo obejmuje tylko swojch. 
nałbliższą familję. 
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Rykow ambasadorem Sow. w Berlinie, 


BERLIN. 2. września. „Rul“ podaje, że so- 
wiecki ambasador w Berlijn e krestyńskj, wraca 
do Berljna, aby wręczyć prezydentowi iHnden- 
bimgowi swe listy odwołujące. Z Berlina Kres- 
tyński łwyjedzie do Moskwy, aby wrócić na stano- 
wisko zastępcy komisarza ludowego spraw za- 
granicznych. Wraz z Mrestyńskim iwyjedzie do 
Moskwy szel biura prasowego sowjeckici amba- 
sady w Niemczech. Sztern, wmieszany w sze- 
res politycznych skandalów. — Sowiecki charge 
dalfaires w Berlinie będzje dotychczasowy rad- 
ca ambasady, polsk: komunista Bratman- Brodo- 
wski. Będzie on zastępował sowieckjego amba- 
sadora w Berhnie , do chwiłj. nominacli na- 
stęlea Krestyńsk;cgo. Naslępca tym. według po- 
głosek. zostać ma dotychczasowy prezes rady 
komisarzy ludowych Rykow. 
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Z Teatru Rozmaitości. 


„Zwycięstwo. 
J. Conrada Rozowe w _ inscenizacj 
L. Schillera. 
(Dokończenie). 


Odwagą też było inscenizowanie „Zwy- 
cięstwa', skoro się wiedziało, że realizo- 
wać się je będzie na tak mikroskopijnej 
scence, jaka jest w Teatrze Rozmaitości. 
Sztuki nie można było zamknąć w pokoi- 
ku; wymaga ona bowiem szerokiego tła, 
na którem rozgrywa się jej akcja i wy- 
łaniają jej nastroje — a tem tłem jest 
wspaniały bezmiar „przestrzeni oceanicz- 
nych, wiew mórz gdzieś nad egzotycznemi 
wyspami i środowisko, jakiem jest bujne, 
nieskrępowane, dzikie życie, będące zma- 
ganiem się surowych instynktów i gro- 
źnych namiętności. 

Jakże poradził sobie inscenizator — 


przedewszystkiem przy wprowadzaniu 
scen zbiorowych, z których jedna przy- 


najmniej była komiczna, aby widz mógł 
wżyć się w nastrój środowiska ? Wyo- 
braźmy sobie, jakby taka scena zbiorowa 
wyglądała na tej maleńkiej scence, gdyby 
p. Schiller poszedł za starym wzorem i 
kilka metrów desek scenicznych wypełnił 
wrzawą, i nieskoordynowanym, polega- 
jącym na rzekoniej bezpośredniości, ru- 
chem a równocześnie musiał „na ubo- 
czu“ umieścić dwie główne persony, pro- 
wadzące konwersację na właściwy, wią- 
żący się! z akcją temat ? 

Inscenizator uniknął tej niebezpiecznie 
skomplikowanej sytuacyjności w ciekawy 
sposób. Oto zrobił nieme tło z osób, znaj- 
dujących się w jednym lokalu z temi, oko- 
ło których koncentruje się główne zain- 
teresowanie. Dzięki temu widzowi nie na- 
rzucało się wrażenie bezpośredniego kon- 
taktu wszystkich osób, znajdujących się 
na scenie; przeciwnie, usuwały się one 
wrażeniowo gdzieś daleko, tworząc owe 
„nieme tło“. To było oryginalne. 

Scen 22! Potrzebna też była niezwy- 
kła pomysłowość, aby dla każdej z tych 
scen stworzyć efekt końcowy. A efekty 
te były i to w najłepszym stylu: podo- 


bały się zwłaszcza te, które kończyły się 
jakiemś niedopowiedzeniem, niby rzuce- 
niem linji akcji w przestrzeń nieskonkrety» 
zowaną, a pełną czegoś nieoczekiwanego. 
Jeśli dodamy do tego stronę dekoratyw- 
ną, utrzymaną w szlachetnym, bezpre- 
tensjonalnym tonie i przepiękne efekty 
świetlne, otrzymamy w sumie przedsta- 
wienie o wysokiej wartości artystycznej 
i widowiskowej. ł gdyby nie ta przeraźli- 
wa jego długość (5 i pół godzin !), 
wszystko byłoby ku ogólnemu zadowo- 
leniu. O ileż plastyczniej wypadłoby, gdy- 
by inscenizator zamknął je w trzech czy 
czterech aktach, kondensując je w tyluż 
jednościach miejsca i czasu. Coprawda. 
trud inscenizacyjny byłby wówczas o wie- 
le większy. 

Gra zespołu świadczyła o sumiennem 
przygotowaniu P. Strachocki w Hłeyście 
zaalazł — jak mi się zdaje — rolę swo- 
jego typu: Sceptyczny, trochę chłodny 
intellektualizm łącznie z pewną miękkością 
charakteru, która jest w przeważnej części 
włdaściwościa natur refleksyjnych miał w 
p. Strachockim wzorowego przedstawicie- 
la. Nie zaszkodziło trochę bajronistyczne- 


Kościół dla handlu winem. 


Niezwykły proces w Ameryce. 


NOWI YORK. 2. września. Odbył się tutal 
ostatnio niezwykle jnleresujący proces. Na la- 
wje oskarżonych zasiadł Karol Mszenia, biskup 
starokatolickiego kościoła czeskiego. którego był 
założycjelen. Z kościołem Jednak 1, „owlecz- 
kami” MNszena miał mało do ezyn;enia. lntereso- 
wał się szczególnie winem sukramentalnem. Na 
mocy specjalnych zezwoleń wyjechał w urzę- 
dzie prohibityjnym „dla celów kościelnych wino 
w olbrzymiej ilości, zakładał} równocześnie no- 
we kościoły 1 stale powiększał kontyngent wina. 

Ale wino to weale nie było przeznaczone dla 
celów kościelnych. ale stanowiło $rzedmiot nie- 
legalnego handlu : tprzemytnictwa. 


Ageniamj w rozsprzedaży tego wina byli kstę- 
ża powyższego kośćroła. Sprytny biskup nie po* 
przesiawał na tem 1 szukał stale nowych spo~ 
sobów zwiększenia handlu winem. Udało mu: 
się zosiać również biskupem metodyslów, a na- 
wel biskupem rosyjsko- ortodoksyjnym, nie 
spelnjając wogóle obowiązków w tym kierunku. 
Słurżyło mu to tylko za podslawę do podnoszenia 
handłu. U 

Mszena w cjągu roku qwzchandlował około 
225.000 hwów wina. Za ten handel grozi mu 
kara do 2 lal więzienia. 

Ameryka ma więć swoją senzację. 
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Szkoła Majstrów Elekfrofechników. 


Z dojem 10. wrześniu otwaria zoslanie przy 
Państwowej Szkole Technicznej Szkoła Majstrów 
Elektrotechników Towarzystwa Szkół Przemysło- 
wo- Technicznych. Pierwsza ta społeczna szko- 
ła techniczna we Lwowje ma na celu qirzygolowa- 
nie leoretvczne i praktyczne pracowników prze- 


mysłu ełektrotechnicznego na malstrów= elek- 
trotechników. Przez lo samo szkoła przyspo- 


sobi odpowiedni zastęp fachowo przygolowanych 
pracowników dla przemysłu fabrycznego i ın- 
stalacyjnego, jak i dla administracji pańslwo- 
wej. kolejowej. samorządowej 1 wojskowej. 

Prócz tego szkoła kszlałeić będzie również łn- 
strukiorów dla szkół zawodowych wzemieślni- 
czych. a t 
Pozdem umożliwi szkoła swym absolwentom 
w myśl przepisów ministerlałnych ubjeganie się 
o koncesję do prowadzenia przemysłu instalacji 
elektrycznych. t 

(elem umożliwienia korzystania z nauki Oso- 
bom pracującym zawodowo. nauka odbywać się 
będzie tylko w godzinach wązcczornych. Szko- 
ła ma prawo korzystania ze wszelkich urządzeń 
oaństwowej Szkoły Technicznej. 

kandydaci wykazać się wjnnj Świadectwem 
ukończenia 7-mio klasowej szkoły (powszechnej 
świadectwem ukończenia nauki w przemyśle e- 
jektrotechnicznym i szkoły idokszlałcającej jak 
również świadelwem moralności. 
eee R 


go patosu, którym artysta uzupełnił swą 
rolę. 

Nieco za blado wypadła Lena p. Ma- 
lanowiczowej; w niektórych zwłaszcza 
scenach miało się wrażenie, że ta dziew- 
czyna nie ma krwi w żyłach, że jest list- 
kiem, zdanym na fale losu. A przecież jej 
akt bohaterskiego poświęcenia mówi o 
czem innem. 

Świetną postać dał p. Chodecki, gra- 
jący z charakterystyczną wyrazistością ro- 
łę bandyty - dżentelmena. Ricordo pana 
Chmielowskiego reprezentował się na po- 
czątku jako przeciętny bandyta - włamy- 
wacz (odpowiednio też się do tego u- 
charakteryzował i ubrał), co koliduje z 
typem, jaki stworzył autor; dziką żywio- 
łowość tego człowieka powinno się wy- 
czuć już przy pierwszym jego występie. 
Gra artysty jako całość, świadczyła o 
wydatnym opanowanym talencie. Niezró- 
wnoważony nie uwypuklający się, jakiś 
niepewny pod względem charakterystycz- 
ności typ dał p. Krasnowiecki. Bardzo 
dobra chirodyczna sylwetka p. Dobrzań- 
skiej — tożsamo Wang p. Konradta. 

Artur Ćwikowski 


Wiisy odbywać się będą w dniach 5, 6,8 1 
9. września od godziny 5-te] do 6-lej popol. 
w  laporatorlum eleklrolethnicznem Państwowej 
Szkoły Technicznćj przy ul. Snopkowskiej 47. 
Tam udzjelać się też będz;e Jaknajchętniej wszel- 
kich informacyl. { 
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Dodatek 
nadzwyczajny. 


Rozwiązanie Sejmu. 
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Obtgd - czy nikczemność ? 


Szowinistyczne pismo n.om:eckie „Der Ostdeu- 
tsche Beobachter“ podaje następującą receptę na 
utrzymanie czystości rasv germańskiej] w uwol- 
nionej obeenje od okupacji Nadrenjl. 

„Wszystkie dzieci, zrodzone wskulck zgwał- 
cenia Niemki, powinny być zabite. Dzieci, któ- 
rych wygląd 1 specjalne cechy każą wniosko- 
wać, że ojciec ich należał do rasy murzyńskie; 
orjentalnej. przednjoazjatyckiej, lub chamickiej 
powinny być również zgładzone celem zapobie- 
żenia, by z obcą. złą krwią nje wcejsnęły się 
do onganjizmu ludowego również złe duchowe 
skłonności. Matki dzjecj n;eprawych mają być 
uczynione bezjłodnemi. Tylko dzieci ołców, po- 
chodzenia północnego, t. 1. należących do an- 
gielskich wojsk okupacyjnych, mogą pozostać 
Trzy zyciu: 

Niestety. fozosłają przy życiu też ludzie, któ- 
rzy to napisali. 

—0— i 
e U | 


LOT POŁUDN.-ZACH. POLSKI. 


WARSZAWA. 3. września. (Pat) W dniu 7. 
b. m. odbędzje się lot w południowo- zacho- 
dnje) Polsce, organizowany przez Aeroklub kra- 
kowski, w którym weźmie udział około 20 ma- 
szyn z wszystkich Aeroklubów w Polsce. Aero- 
klub akademicki w Warszawje wystawa praw- 
dopodobnie 5 maszyn. Á 
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Z eliminicyjnych zawodów 
lekkoatletycznych pań przed 
igrzyskami w Pradze. 


Konopacka - Matuszewska i Ja- 
sieńska, dwa filary polskiej repre- 
zęntacji lekkoatletycznej na igrzy- 
ska kobiece w Pradze. Na zawo-. 
dach przed wyjazdem zagranicę 
Konepacka zwyciężyła w rzucie 
dyskiem, a Jasieńska w pchnięciu 
kulą. 


Skutki „radosnej twórczości”. 


Jak wiadomo, zarząd kopalni solh potasowych 
w kKałuszu, wypowiedział pracę wszysikim ro- 
boinikom. stawiając ich przed widmem głodu i 
nędzy. ..lesp'* stanowi Częściowo własność pry- 
watnego kapitału, częściowo zaś własność pań- 
stwową. l 

Wedle urzędowej statystyki Polska importuje 


z Niemiec sól potasową muiesjęcznie «lo 7.000 
ton, gdy tymczasem w kraju przemysł Lworzący 
tą samą q:rodukcję zastanawia Się z powodu 
braku zbytu. Jest to Jaskrawy dowód nieplano- 
wości dzisjejszej polityki gospodarczej. 

W. 5tehnjku w tem samem mrzedsiębiorstwią 
ograniczono pracę do dwóch dni w tygodniu 


a obecnie į tu zamyka się kopalnię. 

Razem wypowjedziano pracę około 1800 ro- 
botnikom, wskutek Czego — lak już donosil;śmy 
— wybuchł w Kałuszu odruchowo strejk. 

Wskutek ciężkiego kryzysu w rolnictwie zamie- 
ra życje przemysłu rolniczego. 

Zamówienia na sól potasową wedle sprawozdań 
przedstawiają się następująco: 


Sierpień 1929 r, ` 


sól potasowa 45.000 

kamit 4.000 ton. 
Sierpień 1930 r. 

sól Jrotasowa 31.000 ton 

kainit 37.000 ton. 

Spadek to więc olbrzymi, a rząd mimo to to- 
leruje 1mport powyższych artykułów. 

Dnia I. b. m. odbyła się w „Tespse* we Lwo- 
wie konierencja informacyjna, w której z ra- 
mienia organizacją robotników wzięli udzjał tow. 
Haluch į Skalak. Sytuacja przedstawia się gro- 
źnie. 

Rozstrzygnięcie sprawy zależy od pządu, któ- 
ry nie może pozostawić Ją bjegowi Czasu. Rząd 
winien nie dopuścjć do zlikwidowania kopalń 
w Kałuszu . Stebniku. gdyż byłoby to katastrofa 
dla tvsjęcy osób. t 
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O uzgodnienie polityki Małej Ententy. 


WIEDEŃ. 3. września. Pat) Wiedeńskie B. 
horesp. donosi z Sinala: Minister spraw zagr. 
Mironescu przedstawił królowi na dłuższej 
audjencji sytuację zagraniczną, ze szczególnem 
uwzględnieniem kwesti Ligi Narodów i koniere- 
€i faneuropejskiej. Król Karol omówił też z mi- 
nistrem sprawy gospodarcze, między  innymł4 
warszawską konferencję agrarna. 

WBK. podaje, że w Genewie mają być wzno- 
wione rokowania Rumunj; 1 Jugosławii z Cze- 
chosłowacją celem uzgodnienia polityki gaspo- 
darczej Małej Ententy, uchwalonej aa konfe- 
rencji w Sinaja. Rokowania między temī pań- 
stwami mają być przeprowadzone w Genewie, e- 
wentualnje w ramach nadzwyczalnej kohferencji 
Małej Ententy. Minister Mironescu łupoważnił 
dziennikarzy do zakomunjkowanja, iż jest prze- 
konany o dojścju do skutku porozumienia gos- 
podarczego Małej Ententy jeszeze przed upływem 
bieżącego roku. t 


Proces Tarnopolski. 


Z okazji zjazdu uczestników różnych 
organizacji niepodległościowych, działają- 
cych wśród ówczesnej młodzieży na tere- 
nie Galicji, zasługuje na podniesienie zna- 
ny proces tarnopolski, którego przebieg 
poruszył opinję całego społeczeństwa. 

Opis tego procesu podajemy za „jed- 
nym z więźniów“, który wspomnienia 
swe ogłosił w zeszycie czwartym kwar- 
tałnika „Niepodległość, którego reda- 
ktorem jest Leon Wasilewski. 


N 

Lat już 34 minęło od chwili, gdy 
przed ławą przysięgłych odbył się na sku- 
tek aktu oskarżenia Prokuratorji państwa 
w Tarnopolu do L. 3783 (pp) 95 na sze- 
roką skalę zakrojony proces karny prze- 
ciwko Wacławowi Mścisławowi Borzem- 
skiemu i 26 towarzyszom, obwinionym 
o zbrodnię zdrady stanu z $ 58 lit. c. 
u. k., obrazy majestatu z $ 63 u. k., zbro- 
dni zaburzenia spokoju publicznego z § 
65 lit. u. k., wreszcie przekroczenia prze- 


ciw publicznym zakładom i urządzeniom 
z $ 327 u. k. 

Skład trybunału stanowili: Przewod: 
niczący -- radca dworu Krynicki, radca 
Schabenbeck, dr. Późniak, radca Krwa- 
wicz. Prokuratorję państwa reprezento- 
wał prokurator Wieczerzyk. Na sędziów 
przysięgłych zostali wylosowani: Ber- 
chardt K., rejent, dr. Gromnicki Feliks, 
właściciel dóbr, Gross Salomon, kupiec, 
Kierski Stanisław, właściciel dóbr, dr. 
Mandel Stanisław, dzierżawca dóbr, Osu- 
chowski Stanisław, rządca dóbr, dr. Par- 
nass, adwokat, Smatawski Henryk, dyre- 
ktor dóbr, Sokol F., rejent, Schauer R., 
ogrodnik, Wilner Icek, właściciel dóbr, 
Zawadzki Władysław, rejent; na zastęp- 
ców: Rogowski H., fabrykant maszyn, i 
Sozański, właściciel dóbr. 

Oskarżonych bronili adwokaci: dr. T. 
Trzciniecki, dr. Landau, dr. Lilien, dr. 
Rosenfeld, dr. Dulęba, dr. Lówenstein i 
dr. Soroń. 

Na ławach sprawozdawców zasiedli, 
prócz miejscowych sprawozdawców, po- 
nadto korespondenci „Kurjera Lwowskie- 


go“ (Kasprowicz), „Gazety Lwowskiej“ 
(Poliński), „Hałyczanyna*  (Awdykow- 
ski), „Nowej Reformy“ (Leopold Szende- 
rowicz) i „Radikalnich Listów'* z Pragi 
(Jarosław Rozwoda). 


Przystępując do skreślenia wypadków 
z przed 34 lat, zaznaczę, że kreślę je z 
własnych przeżyć, jako jeden z więźniów, 
opieram się o oryginalny akt oskarżenia 
i na współczesnych relacjach prasy lwo- 


wskiej, w pierwszym rzędzie „Kurjera 
Lwowskiego''. BR ) 1 
Proces, mimo nadużycia tajemnicy 


spowiedzi i najskrzętniejszych zabiegów 
władz bezpieczeństwa, potrafił odkryć tyl- 
ko niektóre szczegóły, odnoszące się do 
całości tajnej organizacji, istniejącej 
wśród młodzieży, i jest tylko cząstkowym 
obrazem jej udziału w tajnych organiza- 
cjach. To tylko kilka kart, wyrwanych 
przez władzę z większej księgi, malującej 
ówczesny nastrój wśród młodzieży 1 jej 
ideologję. Władze wpadły wprawdzie na 
ślady, lecz nie potrafiły dotrzeć do same- 
go sedna. 
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TAJEMNICA LEKARZA 


GAŁKOWICIE MÓWIONY PO POLSKU w najbliższych daiach 
w Uźwiękowych kinoteatrach „„KOPEREIX — MARYSIENKAʻ 


„, Zwłoki bohaterów wracają do ejczyzny, 


SZTOKHOLM. Parowiec „Bratwaag”, 
wiozący zwłoki członków ekspedycji An- 

| dreego, zawinąt do portu w Tromsö. 
l Dr. Horn, który odnalazł zwłoki An- 
f dreego i towarzyszy, w rozmowie ze spe- 
cjalnym korespondentem „Berliner Ta- 
geblatt', wysłanym na okręt „Bratwaag'', 
| wiozący zwłoki, na pytania odnośnie do 
losów Andreego oświadczył, że Andree 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
przeżył swych towarzyszy, Fraenkla i 

Strindberga. 

„Z początkiem sierpnia, albo nieco 
później, po przymusowem lądowaniu — 
| mówił dr. Horn — Andree z towarzysza- 
mi, zmęczony długim marszem, dotarł do 


| 


Białej wyspy (White Isiand). Przemęcze- 
nie łącznie ze straszliwem zimnem przy- 
prawiło ich o Śmierć. 
Była ona przypuszczałnie lekka... u- 
snęli, by się nie zbudzić. 
Zwłoki Andreego znaleziono 
bez głowy. 
Identyfikowano go na podstawie znajdu- 
jącego się na jego ubraniu monogramie 
A. Co do zwłok Strindberga i Fraenkla 


ciała Andreego znaleziono karabin i ma- 
szynkę naftową do gotowania oraz gar- 
nek z resztką potrawy. 


| Podpalenie trybuny na boisku „Czarnych 


Sprawców poszukuje policja wśród terarystów U. 0. W. 


Wezora] około (godz. 12.30 w nocy wybuchł 

i pożar na bojsku klubu sportowego „Czarni, 
graniczącem lak wiadomo — z terenami 
Pargów Wschodnich. Wedle zeznań świadków 
znajdujace sję tam trybuny stanęły momental- 
nje w qłomicniach, podpalone z kilku stron 
x najprawdopodobniej przy pomocy jakiegoś sa- 
: moczynnie zapalającego się środka. Z laktu 
jodłożenia ognia w k;erunku wiatru. oraz z po- 
łożenia trybum w stosunku do zabudowań na 
i Targach Wschodnich należy wnosić, że podpa- 
4 lacze mili zamjar wn eci pożar w zabudo- 
waniach Targów Wschodnich, w pierwszym rze- 
dzie w stajniach. Przybyła na m;ejsce straż po- 
żarna bezzwłocznie pożar zlokalizowała, tak że 
w krótkim czasie n;ebezpięczeństwo przeniesie 
nia się ognja zostało zażegnane. Trybuny spło- 

; nęły doszczętnie, zaś w ubikacjach pod trybu- 


f Sędzią śledczym, który żmudnie zbie- 
rał materjały dla użytku prokuratora, bvł 
Rusin, Mydłowski. 

| Prokuratorja oskarżała: 

1 Wacława Mścisława Borzeniskiego, 
kandydata adwokatury, lat 26: a) że w la- 
tach 1892, 1893, 1894 we Lwowie i w 
Tarnopolu, złączywszy się z innymi w 
związek tajny, mający na celu zapomocą 
opozycji, dyskredytowania i ośmieszania 
rządu i pobudzania do oporu przeciwko 

y temuż, — nie wyrzekając się zbrojnego 
powstania odzyskania dla narodu pol- 
skiego niepodległego bytu państwowego, 

| derwanie Ca działanie, skierowane na o- 


derwanie Galicji od jednolitego związku 
+ państwa austrjackiego; b) że 2 lipca 1804 
» przemówieniem, wobec więcej ludzi wy- 
głoszonem, starał się pobudzać do niena- 
wiści wobec cesarza, przeciw jednolitemu 
związkowi państwa austrjackiego i prze- 
ciw administracji państwowej, czem do- 
puścił się zbrodni zdrady stanu z § 38 
lit. c. i zbrodni zaburzenia spokoju pu- 
blicznegoj z $ 65 lit. a. u. k. (C dast) 


o 
ah sa H 


namj spalił się Cały sprzęt sporlowy. Szkoda 
wynosj przeszło 60.000 zł., z czego ani połowy 
nie pokryjc skromne ubezpieczenie. 

Dla klubu sportowego „Czarni jes! lo Cios 
bardzo dotkliwy. I 

Wraz z irybunami spaliły $ię 3 kozy, klóre 
były wiasnością dozorcy boiska, Michała Klim- 
kowicza, również tam zamieszkałego. 


W związku z tym pożarem, dowiadujemy się, 
że p. Wojewoda łwowski wystapil niezwłocznie 
do rządu z prośbą o udzjelenie klubowi spor- 
towemu „Czarnj* subwencji, a równocześnie za- 
apelował do prasy lwowskiej, by wezwała spo- 
leczeństwo o fqrzyczynjenie się (dobrowolnym 
oliarami do możliwie rychłego odbudowanit tel 
placówki sportowej. Pan Wojewoda ofiarował 
z własnych [nnduszów na ien cel kwolę 100 zł. 


Policja, poszukując podpalaczy, dokonała sze- 
reg rewizji, głównie wśród kół ukraińskiej mło- 
dzieży akodemiek:ej, przyczem odslawiono do 
Wydziału śledczego 70 osób. 

Po całodziennych qrzesłachaniach zatrzymano 
dwóch z njeb w areszcie. wszystkich Innych wy- 
puszczono na wolność. Dalsze dochodzeniu w 
toku. 1 


—0— 


©) W m. Pilarów, wczoraj o podzinie Tl-iej 
w nocy wyszedł z restauracji Remera I2-letni 
Jap Dec. dozorea reamości przy tel ulicy pod 
L 9. Wówczas napadło na niego trzech niczna- 
nych osobników, którzy pobili go laskami i po- 
ranih nożem na głowie oraz przebili bok lewy. 
Poranjonemu wdzieljło pomocy Pogotowie rat, 
poczem odwieziono go do szpitala. 


Pjotr Krasi], zam. przy ul. Kr. Jadwagi L 31, 
ma njelada wroga w osobie sąsiada Stamsława 
Krynickiego. Jak donosj Krasjl, groźny ten mąż 
napadł rzekomo bez powodu na żonę donoszą- 
cego, pobił lą na całym cjele, wkońcu uderzył 
garnkjiem, raniąc Ją na tgłowie. 

Jerzy Hvt, zam  fpliży ul. Grodccekjej. drży 
ze strachu przed zemstą Kazjmiery Mykielki. 


rozpoznanie może nastąpić później. Koło | górskiego wypuszczono z aresztu śledczego 


Gywałcona | obrabowana 


ma ułicy missta. 


y 18 stycznia b. r. doniosła policli Ewa 
Swee, prostylulka, że nad ranem, Wdy prze- 
chodziła obok kawiarn: Wyedeńsk;ej, zetknęłu 


się z braćmi Józetem 1 Pjowem Poduórskimy. 
którzy idąc z nią w kjerunku pl. Krakowskie- 
o, pod grozhą przehicia nożem, zrabowal ie 
2 zł. wkońcn dopuścili się 


7 nóg śniegowce i 
na niej gwałtu. 

Następnie, gdy Szwec bawiła w szpitalu, 
Piotr Podgórski odwsedził lą ; groził Śmiercją. 
jeśli nie odwoła oskarżenia. 

W sprawie te] przed! kiiku mjesjącami odbyła 
się rozprawa, łednakowoż poszkodowana nie ja- 
wiła się w sądzie, Na wn osek obrońcy J. Pod- 
i od- 


roczono rozjrawę. 
Wczora] ponownje zasiedli obaj Podzgórscy na 
ławie oskarzonych i twierdzili. że są niewin= 
ni, gdyż Szwecówna dobrowolnuje dała 1m śnic- 
gowce i 2 zł, które były lednak fałszywe. Po- 
szkodowana tym razem. nie lawjła sję Wisan 
dzie, gdyż policja n;e zdołała ją odszukać, Po 
przeprowadzonej rozprawje przysięgli jednogło- 
Śuie zaprzeczyli winę oskarżonych. Wobec te- 
go trybunał uwolnił ich od winy ; kary. 
Rozprawie przewodniejył r. ANntonjewicz, 0- 
skarżał qwok. dr. Tlorodytki, bronił dr. Tosch. 


ARE È 


WE A ER .B A. 


KELLES-KRAUZOWA 


adziela nauki gry na foriepianie, przedmio- 
tów teoretycznych z zakresu, muzyki, przy” 
gotowuje do egzaminów państwowych. 


NADESŁ 


Zgłoszenia między 12—16, 


— ul. Łozińskiego i. 6, — 

| RER ZATACZA. CZY" SCR 
TRAGICZNA ŚMIERĆ JEDNEJ RODZINY. 
JURNER 5. 9. (PND). Na przejeździe "koles 
jowym, wskutek zderzenja pociągu z aulomo= 
bilem Śmierć poniosło 5 pasażerów w samotlho- 
dzie, mianowicie trzy kobjely i dwie dziew= 
Czynki, wszystkie należące do Jednej 1 lej sa- 
mel rodziny. i 


| Majchrem garnkiem i witryolem. 


zawudujonej w reslauracji Shiera przy ul Rzeź- 
nickie}.  Niewiaslła la grozi mu  zaslrzelenjem 
lub wypaleniem oczu wilryolem, hegae Jak naj- 
spjeszniej nazywać się Hulową. ĉo jej zapewne 
liuil przyrzekł w szale mniłosnezo upojenia. 

Zamiast do ślubu: udał się Hult do poltin 
gdzie pożalił się na b. kochankę. 
iemperamencik posiada w wyr 
sokjm stopniu 21-leini Paweł Pawłowski Mo- 
dzieniec ten atakował  qwzechodniów w ulicy 
Gwodeck;ej, chcąc im połamać kości. Osudzo* 
no go w areszcje. 7 

Do „nla* dostali się również Szymon Mudry, 
oraz Wiktor Nikodemowjcz, których |przytrzy- 
mano za opjlstwo i awanturowanie się po u- 
leach miasta. l 


Wojowniczy 


10 


Życie 


DROHOBYCZ. 


Podkarpacia. 


Jeszcze o niektórych przedsięhiarstwaci wodociąg. 


Wpływają do nas liczne skargi robotników 
zatrudnionych przy budowie wodociągów na wy- 
zysk i nienczejwość mi;cklórych panów przed- 
siębiorców. $ 

Zwłaszcza najsławniejszym z wyzysku jest p. 
Landau. Mimo, że inni przeďsjębiorčy podpisań 
umowę, w której obowjązuje najniższa |łaga 
miówkowa 4.50, p. Landau przez całe lato przył- 
muje codzjeń nowych robolników „na próbę“ 
płacąc im po 40 groszy za godzinę, zaś skarżą” 
cym się na niskie płace robotnikom odpowia- 
da Jego zastępca: „mnie nikt nie nie ma do roz- 
kazu, anj slarosta, ani burmstrz, płacę, ile mi 
się chce, a komu się nie podoba, to kopniak i 
Jazda, ! 

Spólnjik inż. Kbiga, który także przeczeż umo- 
wę podpisywał, uważa, że umowa Już nie o- 
bowiązuje i płaca na dniówkę 5.60 zł. 

Zastępca p. Landaua, poza lem, że zachowułe 
się wobec robotników Jak ekonom, każdemu 
przysłanemu z Bjura pośrednictwa Pracy robo- 
inikowi, który za 3.20 nje chce przyjąć cięż- 
kiej (pracy poświadcza, że „n;e chce robić“, 
przez co be,roboiny traci uprawnjenja wszystkie 
w PUPP. | 


BORYSŁAW. 


ZE O A 


Takie postępowanie pracodawcy zasłukuje na 
mocne określenie, a skutek Jego jest laki, żę 
wszyscy qmwzedsjębiorcy roboty swole kończą, zaś 
up Landaua rowy rozkopane na ul. Borysław= 
skiej, Górnej Bramie i Częściowo w rynku, cze- 
kają czyjegoś zmiłowani:. 

Skończy się zapewne na tem, że komisja od- 
bierze roboty zbyt <hetwym panom a powierzy Je 
solidniejszej lirmie. Wj 

zw. Rob. Budowlanych. 


Ogłoszenie. 


KIEROWNICTWO WIECZORNYCH KUR- 
SOW GIMNAZJALNYCH dla dorosłych komuny- 
kuje, że w najbliższych «dniąch Kursy te zmienia- 
Ją nazwę z tej račji. że zosłaję zaleoalizowane 
jako  filja krakowskiego zakładu naukowego 
„Waiedza” o którym to faktje kjerownictwo o- 
beenych kursów specjalnie jnieresowanych zawia- 
domi. W związku z tem zmienił się także skład 
osobowy zarządu. l 

—0— 


Groźba strejku w kopalni wosku. 


Dyrekcja Kopalni wosku w Borysławiu wy- 
powiedziała robotnikom umowę o pracę 1 płacę 
żądająt obniżki płaceo 10 proc. 1 zniesjen:a 
ozólnef umowy w przemyśle naflowym, zniesje- 
nia dłuższego Czasu wypowiedzenia 1 skasowa- 
nta urlopów płatnych itd. 


O usprawnienie wypłat. 
Dnia 1 b. m tow. Haluch jnierwenjował w 


„Połminie* we Lwow;ie w sprawie Jednoljtago 
postępowania przy zajmowaniu ropy na wypłaty 


SAMBOR. 


Robolniey oświadezyli sję przeciw powyższym 


żądaniom i są przygotowani w obronie swoich 
praw do strejkn. r 
Rokowania odbyły się dnia 27. sjerjmia i 


r 


zostały odroczone do dna 5. b. 


m. 


robotników. , Ñ. ! 
W. nalbliższych dniach sprawa zostanie defi- 

nitywnie omówiona į w tem „sposób wypłaty 

robotników zoslaną uregulowane na przeszłość. 


+ 


Rozwiązanie zarządu Kasy chorych w Samborze. 


Komisarzem major Waligórski. 


Do nielieznych Kas chorych, gdzie utrzymał 
się samorząd, należał Sambor. Ale widać 1 ten 
„wrzód na komjsarskim organizmie, uhezpie- 
czenjiowym był solą w oku obecnego systemn, 
bo uhjegłej soboty przysłano do Sampora dekret 
rozwjązujący antonomiczny zarząd, 3 wprowa- 
dzający rządy komjisarskie w osobie majora Jana 
Watrzórskiego. i 

Jakie były powody tego zarzadzenia, Czy rze- 
Czywiście irzcba było zastosować taki środki re- 
paesyjne z powodu złej gospodarki? Któż o lo 
pyta? 

Napisano w dekrecje, że zarząd nie osiągnął 
preliminowanej w budżecje kwoty z tylułu ścią 
snięlych składek. Ale klóra kasa polrali ścią 
knąć przewidziane w budżecje sumy, Jaka 1n- 
śtylucja w tym zastoju (gospodurczym to polralj ? 
który samorząd gminny, ma prelimjnowane do- 
chody ? (Przecjeż rząd sam mie może ściągnąć 
przewidzianych w budżecie dochodów. 

Zadużo wydano na lekarzy, na szpital, na Icki... 

Za mało duszono pracodawców, a za dużo 
wydawano członkom, oto przyczyna usunięcia 
wybranych władz kasy 


Czy major Waliąórski jest takim 
od kas chorych ? 

(Gdzież tam! 

Jak wyjdzie na tem instytucja, ubezpieczeni ? 

Cóż fo kogo obchodzi? Kogoś lrzeba było zro- 
bić komisarzem į sprawa skończona. 

KATASTROFA SANOLOTOWA. 

CHICAGO 5. 9. PAT) Kaprun marynarki a~ 
merykańskicj Arthur Page uległ katastrofie sa- 
molotowej w <tzasje popisów lotniczych. W o- 
becności 60.000 widzów samolo| spadł ze zna- 
<znej wysokość. Lofnik qwzewyeztony |do szpi- 
tala zmarł. t i 


spac jallrlą, 
í I 


ZNOWU ZŁÓŚLIWE PODPALENIK, 

STANISŁAWÓW  3-go września. — (PAT). 
W ną.fy! z 2 na 5 b. m. (podpalili m;ezaanl spraw- 
<y jedną slertę koniczyny w Ilrchorowie, pow. 
Rohalyn, na szkodę Olgi Roztworowskiej. war- 
tości około 4.500 zł, poczem zabrali konie z 
pastwiska i zbiegli. Zarząd„ono Jaknajenergicz- 
niejsze zarządzenia. 


Otwarcie sezonu operowego 


„HALKA“ Moniuszki. 


Dobrze się stało, że sezon operowy rozpoczęta 
dzjełem polskjem.  Krzepje się przez to duch. 
że ; na iem polu posiadamy mienie narodowe 
które zapoczątkowała. „Halka. Przeświadczenie 
to jednak od zbyt dawna jest ugruntowane, aby 
musjano Je ponownie przywoływać na pamięć, 

Wobec lego. że „Halka dobrze jest znana na 
całym obszarze zjem polskich, bardziej ciekawe 
1 pouczające dla licznie przybyłych zamlejsco- 
wych byłoby wykazanie, że polska twórczość o- 
perowa od Czasu „łlalky* znacznie się rozwimęła. 
Że wspomnjįjmy tylko dla przykładu w nas w o” 
statnich lalach wystawione opery ,,Panje Kochan- 
ku“, „Janek“, „Casanova j „Król Zygmunt An- 
gusi“. Tem bardziej należuoby zapoznać z nie- 
mł przyjezdnych, ze każda z nich, jak się poka- 
zało, dowiodła dużej żywotności scenicznej. Od 
czasu do czasu słucha się tej muzyki nawet bar- 
dzo chętnje. Utrzymanie tych (dzjeł w repertua- 
rze należy do obowjązku sceny „poświęconej 
chwale sztuki narodowej“. ; 

Wykonując wyż wspomniane dzieła, daje się 
przyjezdnym pogląd prawdziwy na rozwój opery 
opery polgk;cj, a utrzymując je w repertuarze, za- 
roblega się, aby praca artystyczna jį koszt wy- 
stawy poszły na. marne. 

W eeln uśwjetnienia pierwszego przedstawje- 
nia operowepo, dyrekela teatru postarała się 
o współudział tzech sił warszawskich, pp.: 
Gruszczyńskiego, Młynarskiego 1 Mossoczego. P. 
mil Młynarski, dawniej dyrektor opery war- 
szawskiej i dyrygent koncerlów, zajmuje wy- 
bitne slanowisko muzyczne lakże zagranicą. Z 
operą „Ilalka“, którą ol 63 lal stale grywa sję 
na scenie łwowskjej, nawel najlepszy kapełmiktr4 
nie osiągnie dużego rezulialu po jednej próbie 
zespołowej z orkiestrą. Poznać w p. Młynar- 
skim wylwawnego muzyka, który szczególnie]- 
szą uwagę poświęca orkiestrze. 

P. Gwuszczyńskiego znamy z dawniejszych wy- 
stępów w! partjach bohalerskich, gdzie śpiewak 
ten iniponował wydalnym tenorem o metalicznym 
dźwięku «: dużą wytrzymałością wysokich tonów. 
Partja Jonlka nawskróś liryczna mniej odpe- 
wiada cennym zresztą zaletom złosowym p. Gru- 
szczyńskiego, (co szczególnie dało sfę odczuć w 
arı „Szumią jodły”, gdzje więcej trzeba dać u- 
czucia, niżeli siły głosowej. Trzeci gość war- 
szawskj, jp. Mossoczy parllę Stolnika odśpiewał 
starannieg “hoé miejscam za iegimatycznje. 

Nową była p. Walawska, Jako Halka; jej głos 
więcej liryczny, miżelą dramatyczny brzm szla- 
chelnje 'w każdym rejestrze, a lralne prowadze- 
nie Imu melodyjnej swiadczy (dodalnio o dużejj 
muzykalności p, Walawskiej. Liryezny głos p. 
Węgrzynówny, brzmiał mile w rol Żotli, cze- 
go nje można powiedzjeć o głosie p. Worcha, 
którego baryton potrzebuje dalsz. kształceniu W 
mniejszych parljach dodatnio się reprezentował, 
pp. Halsenrath i Syroczewski. 

Inscenjzacja reżysera p. Zaleskiego. w wielu 
miejscach zwłaszcza w pierwszym 1 drugim ak- 
cie okazała się jnieresującą, tylko należało dać 
więcej świalła „gdy goście 
mazura. Pięknie wypadły nowe dekoracje jpo- 
mysłu p. Jarockiego i miejscami oświetlenia e- 
leklowne p. Goncerzewicza na lle nowego ho- 
tyzontiu. a I 

Chóry lym razem śpiewały zbyt głośno, bez u- 
wzplędnienia dynam;kj, a balet układu! halelmi: 
sirza Ntatkiewicza, spotkał się z żywem uzna- 
niem. i 

Przedsiawienie, klóre naogół wywarło na l- 
cznje zebranej publiczności dolamie wrażenie, 
skończyło się o pół na dwunasta. 


Dz:Ś N Godz. 22:00 
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lańczą poloneza qy- 


Kronika. 


TEATRU 


REPERTURA WIELKIEGO: 
Sroda o 6 ..Tosca". 

Czwartek o 8. „Skowronek“, 

Piątek o 8 ..Travjalu", 

Sobota o 8 wiecz. „Żydówka, 


Niedzjela o 3 Skowronek“ 
Niedziela o 8 . Carmen“. 
Poniedziałek o 8 „Manewry Jesjenne* 
—0— a 
REPERTUAR TEATRU MALEGO: 


Sroda o 8 wiesz. „Papa Kawaler” | 
Czwartek o 8 i codzjennje „Papa kawaler", 
—0— 3 
TEATRU ROZMAITOSCI: 
1 kodzjennie „Zwycięstwo“. 
—0— 

W TEATRZE WIELKIM usłyszymy dz1$ me- 
lodyjną operetkę Lehara Skowronek", W roll 
tytułowej zaprezenluje się nam w niej Jadwifa 
Irontanówna. Partnerem Jej będzie Bolesław bór 
lańskij, Ewołucje baletowe przygotowuje Slat- 
kjewiez — Juro w qzjątek, „.Traviala"" Verdiero. 
Będzie to pierwszy występ sopranislki TiHi Da- 
bicz, a obok niej tenora warszawskiego Wroń- 
skiego. t 


REPERTUAR 
Środa o 8 


| —— A 

W TEATRZE ROZMAITOŚCI 7 Co wieczora 
odnosi duży sukces Leon Schiller, w swe! 1n- 
stemzacii „Zwycięstwa“ Conrada- Korzeniow- 
skjezo. Po dokonaniu pewnch skrótó. widowiska 
rwa obecnje około 3 |godzin. 

W TENPRZE MAŁYM. Fapa- "kawaler" g- 
pewne przez Min ©as utrzyma się na reperlua- 
rze, wnosząc po. przyjęciu, jakiego doznała na 
wczoru!szej Jeremierze. 


O WCZEŚNIEJSZE ZACZYNANIE 
PRZEDSTAWIEN. 

Względy wobec kupców, którzy zamykała skle- 
py o Lodz. 7-mol. mje wytrzymują krytyki, gdyż 
w święła r miedziele sklepy są (przecież zam- 
knięte. widownia lakże wykazuje słabą trekwen- 
cję. (Gdzież są wię” kupey? 

W wszystkich dealrach środkowej Europy 
Ausira. Czechosłowacja, Niemcy. Szwajarj i 
Węzrv, jsmieje dążność ukończenia przedstawień 
do godzjny 10.30 i stosownie do sztuki, rozpo- 
czyna pię przedstawienie później, lub wicześniej. 

u nas należy trzymać sję dawniejszych zwy- 
czalów w tym kjerunku. 

Nie pózniejsza pora, lecz poziom przedstawie” 
nia decyduje zazwyczaj o frekwencji. Dobre 
przedslawienie ściągnie publjczność nawet o 
godz. -iel { 


DLA WYGODY publiczności na Targach Wseh. 
dyreketa Teatrów Micjskich uruchomiła w kios- 
ku „Orbis“ w pawilonie Banku kredytowego 
specjalna kasę zumawjań biletów do wszystkich 
tzech tealrów, Kasa la czynna jest bez przerwy 


od godzjny 10 rano do 5 popołudniu. 
WPISY DO SZKOŁY MAISTROW ELEK- 


TRCTECHNIKGW. Towarzystwa Szkół Przemy- 
słowo-Techmeznych przy Państwowe! » Szkole 
Techpisznej we Lwowie odbędą się w dniach 
5.6.4 8 7 9 września w laboratorlum elektro- 
technyznem Państw. Szkoły Technicznej, Snop- 
ktowska 47, od godz. 5—6 popołudniu 

ZWRCCGNUO się do redakcii naszczo pisma 
o ztapelowanie do Czytelników, by skromnemer 
Galkamj J[wzyczynih sję do umożliwienia dal- 
sze_o uczęszczania do szkoły uczniowi '6-1c] kla- 
sy szkoły powszechne}. Chłopak ten jest drjec- 
kiem robotnika ajeuleczaln;e chorego. 

Skromne datki uprasza się składać w Admini 


stach l 
J- EFNI CHEOPCZYK GDZIES SIĘ ZA- 
BŁ )RAŁ Stanjsława Ambach, zam. trzy ul 


Na Błonje L 14. doniosła policji, że t-lemi syn 
łej Jerzy zabłąkał się ties lak: Że nie zdołano 
go odszukać. l 


Chłopczyk ubrany był w płaszezyk drapowe- 
go koloru granatowy beret. 

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. W polci zde 
ponowano znalezjony balon d iecinny z sjalkaą. 


Stanisla» Siuta zjubił legitiymaeie Związku 
Obrońców lwowa. — Laura Falikowa zgubiła 
świadectwo dojrzałości. — Dawi Dreksler, sze- 


regowiec, zgubił jorttel z różnynu dokumenta- 
ml, zaś Stelan Kalinatyk, zgubił portlel sawie- 
rający 9 weksli na kwolę 0.500 zł. oraz bon 
na 10 dolarów 

DWA NAGŁE ZGONY. Wczoral w południe 
udał się do mieszkania miejskiego lekarza dr. 
Werbickjego Trzy ul. Kopernika l. (2 b urzęde 
nik prywatny, Stelan Czernikowski. liczący 62 
ku, zam. przy ul Anorzewskijch l. 12 by za- 
sięgnąć porady lekarskiej. W kuryturzuł lej ka-7 
mieniev Czernikowskj nagle zachorował i zmarł 
na dar sercowy. 

W realności przy ul. Pohulanka !. 11 lokna- 
tor, 50-letni Michał Lewandowski kierownik 
rmy justaktcyjnej, zmarł nagle również na udar 
SePeowy w 

W obu wypadkach zwłoki odstawiono do In- 
stylutu medycyny sądowej. 

ADEPCI WYTRYCHA PRZY ROBOCIE 
Wczoraj w nocy doslał się jakiś osobnik na 
strych realności przy ul. Lwiel Lot, skad 
skradli dywan. poduszkę i 7 poszew, łącznej 
wartości 1.000 zł, na szkodę Amalli Erhard. 
W drodze z dworca do restaurachi Dorimana 
przy ul. Legjonów, jakiś osobnik skradł wa- 
lizkę z gardierobą oraz |Easzport zagraniczny. ła- 
cznej warlośri 700 zł, na szkodę Eli Blęjer. 
zam w. Wjedniu. $ 

RIM ZAGPIERCWAŁA NIE POLICJA? 
Wczoraj] zostali odstawjeni do areszlu: Norbert 
Ocħs za kradzież porlelu z solówką 170 zł., na 
szkodę M. Sawickiego w tzasje łazdy tranrwa= 
łem. Józel Romanjszyn za kradzież gotówki 20 
zł. ma szkodę 5. Bqeniowcj oraz 20 zł ma 
szkodę Z. Halı, Walerja Sprorzyńska za kra- 
«izijeż pomidorów z ogrodu Bułgara, Sehewa Gre- 
gorja, przy gościńcu Janowskim, Szulim Wurm, 
Jako podejrzany za krad jeź ma szkodę J. Ko- 
gula, Stefan Skerysz j Ludwik Schmiit za o- 
ilslwo, oraz niczapłacenie kwoty 27 zł. za laz- 
dg autodorożką B. Bronickiezo, wkońcu Iran- 
wiszck Sereanicki za  włóczęgosiwo. 

PCTRĄCENIE AUTODORGŻKĄ. Wezoral po- 
południu w ul. Jaziellońsk;iej pomotnik hand- 
lowy Aqoli Wale, został potrącony autodorożką 
nr. 208 1 doznał Ciężkieh obrażeń na głowie. 
Wezwane Pogolowje ralunkowe odwiozło go de 


szą tala. t 


Tajemnica poćwiantowanych 


Tajemnicza sprawa poćwiariowanego 
trupa, znalezionego w rowie koło War- 
szawy w dalszym ciągu nie przestaje być 
przedmiotem badań i dochodzeń. Śledz- 
two napotyka jednak na poważne trudno- 
ści, dłatego, że trudno jest ustalić toż- 
samość zamordowanego. 

Jest to mężczyzna około 25 lat, sza- 
tyn, o wzroście 165 cm., z twarzą golo- 
ną, owalną. Cechą charakterystyczną jest 
to, że lewy kieł górny wystaje ku przo- 
dowi, i brak przedniego trzonowego zęba, 
paznokcie krótkie pielęgnowane. 

Śledztwo ustaliło, że został on zamor- 
dowany z końcem czerwca lub z począt- 
kiem lipca br. Znaleziono g® w białej 
koszuli z wykładanym kołnierzem, w dłu- 
gich kalesonach, czarnych skarpetkach z 
przędzy z dwoma białemi strzałkami po 
bokach. 

Dotychczas nie ustalono w jaki spo- 
sób nastąpiła Śmierć. Jest to przedmio- 
tem dalszych ekspertyz lekarskich. 
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straszna katastrofa na kopalni 


BERLIN, 3. 9. (Pat). W miejscowości 
górniczej Nowa Ryga na Śląsku Opolskim, 
w szybie kopalni Wacława, gdzie w lip- 
cu br. wydarzyła się straszliwa katastro- 
fa, nastąpił ponowny wybuch gazów tril- 
jacych. Siła wybuchu gazów bvła tak 
wiejką, że 80 wózków załadowanych wę- 
glem, wyrzuconych zostało: z szybu. Dzię- 
ki przypadkowi, że wybuch nastąpił w 
chwili kiedy odbywała się zmiana szych- 
ty, tym razem obeszło się bez ofiar w 
ludziach. 


Porucznik strzela 


do swej kochanki. 


KIELCE, 3. 0. (Pat). Dnia 2 Dni AS 
godzinach rannych rozegrała się krwa- 
wa tragedja na tle nicporozumień wspól- 
nego pożycia pomiędzy por. Bolesławem 
Rochem a Krystyną Arżewską. W czasie 
sprzeczki por. Roch wydobył w pewnym 
momencie rewolwer i dał strzał w stro- 
nę Arżewskiej, kładąc ją trupem na micj- 
scu. W kilka chwil potem por. Roch wy- 
strzałem z rewolweru. pozbawił się ży- 
cia. 


=(= 
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Program radjowy. 
CZWARBAMEK. 1 
11.58 Relraunsmjsja sygnału 


w'ześniu 


czsu z Obserwa- 


lorlum Astronomicznego w Warszawie 4 
hejnału z Wieży Marjuckiej w krakowie. 
12.05—1300 koneert z płyl gramolon. 
11.35 Tr. z krakowa Pogadanka dia pań. P. 


Magdalena Samozwanice: O współczesnej ko- 
biecie w Paryżu. 
18.00 Tr. z Warszawy 
meralny. 

19.00 Rozmajtośći i komunikaty. 

19.05 Tr. z Krakowa: „Gawędv pođhalaúshic 
w reevlacji p. Wład. Dorult. 

19.20 Koncert z płyt gramofon. i komunikat Li- 
ga Samowystarczalności (Gospodhrczej. 

19.15 Tr. Giełdy rolnicze] z Warszawy. 

20,00 Tr- z Warszawy: Prasowy G jennik ra- 
djowy. 

20.15 Tr. koncerlu wiocz. z Warszawy. 

21.50 Tr. z”krakowa: Słuchowisko literuyckie: 
komedja Stenkjewicza „Pan Zagłoba swa- 
tem“ w radlofonjzatji 1 reżyserią red. Liu- 
uwika Szczep ańskiczo. d 

—0— 


koncert popularny ka- 
U 


s H L4 m a 
Rozmaitości radjowe. 
CDBIGRNIKI W SAMOCHODACH. 
amerykański koncern samo. hodowy Stulz Mo- 
tor Car. Comp., zamjerza ws,ystkie swe nowe 
samochody wyposażyć w odła niki radjowe. A- 
parat będzje niewidocznie wbudowany w kuro- 
serię, zas antena w dach. Odbiór możliwy hę- 
dzje na mały głośnik. 
—0— 
RAPIO W KANADZIE. 
llość zarejestrowanych rudjosłuchaczy w Na- 
nadzije wynosi qerzeszło 250.000. Upoważnientu 
na posjadanie odbiornika kosztuje jednego dolara. 
Mimo tej na amerykańskie stosunki niskiej Ce- 
ny tslnieje qrzeszło 100.006 radon: jeczarzy 


—Q— 
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x| OGŁOSZENIA |x| 
Da CZŁONRÓW RASY CHORYCH, 


wydaje trwałe OKULARY, CW/IKIERY, pro- 
tezy oczne, — optyk Siiber. Lwów, 
ulica Kilińskiego 1 


SŁUŻĄCA poszukuje miejsca do lepszego domu 
katolickiego. Zgłoszenia do Adm. „Dziennika 
Ludowego“ pod „Służąca”. 


opodobnym brzmieniu 
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Ogiczzenia zamiejnoowa 2359, 
z DEAN AR A dg dr BRZ tw TA ska 


ZIOŁA LECZNICZE według przepisów sław- 
nych lekarzy, przecjw chorobom żołądka, ki- 
szek, płuc, nerwów. wątroby, nerek, pęche- 
rza. hemoroidom. upławom, obstrukcji, ka- 
mjeniom żółejowym. kaszłowj, astmj*. bled- 
nicy, sklerozje. ariretyzmowi. reumalyzmowy, 
etc. — Żądajcje bezpłatnej broszury poueza- 
jacej! Adres: Liszki — Apleka. 


MAGISTRAT M. LWOWA potrzebuje na prze- 
ciag siedmiu dni maszynistek do pisania list 
wyborczych. Reflektuje się tylko na siły pier- 
wszorzędne. — Osobiste zgłoszenia w piątek 
z sobotę (5 i 6 września” od! godz. 10—12 
w sali wykładowej Muzeum Przemysłowego 
ul. Łukasqńskiego. i 
RUTYNOWANA BONA poszukuje posady do 

dzieci. zajmie się 


/ gospodarstwem — 
„Skrzętna*, 


pod 


POKOJ umeblowany. z osobnem wejściem dla 
dwóch panów, zaraz do wynajęcia. Wiado- 
mość: ul. Za rogatką 21. (obok remizy M. 
ZJ 

STENQOTYPISTKA z wykształceniem sem;nar- 
jalnem poszukuje jakjejkolwiek posady. 1i- 
sły do Adminislracji piod „Kaucia 500*. 


WYKANCZARKI zdolne przyjęte zosianą na do- 
brych + że) Zgłoszenia „Silko“. Szpr- 
talna 5. 


Z arcydzieł 
architektury 


Bibljoteka klasztoru Bene- 
dyktynów w Admont (Sty- 
rja), która w sali ozdobionej 
wspaniaiymi freskami za- 
wiera oprócz 100.000 tomów, 
1000 rękopisów i 800 cen- 
nych inkunabułów. 


Za 1 wiersz m/m. 1 czpalt. szer. 37 m/m. za tekztem , , . —'15 gr Gala strona za teksiem , , esos 

> » > »,> = > 74 » nadesłana . . . — 40: Pół strony > >œ mysi 1 "PASO 

» a» > RTA » >» >» w tekście, kronika. —*70 . Ćwierć sir. » U dł. 0 c4dŁÓW 

» > > » a» a» >» » » po kronice , . „ —"5b > jedna ósma sirony za tekstom -. . . . . . 

.. > > ab >» » » na l-szej str., , —80 > Cala pierwsza strona pod nagłówkiem , 
drożej. 


CENNIK OGLOSZEN: 
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Kącik humoru. 


— Popatrzno.. ktoś zaczął budować, sla]nt; 
dla krów 1 niedokończył... 


Repertuar kin lwowskich. 
APOLLO: Film dźwiękowy: „Trubadurzy New 
owa (Brodway melody) ìi Tygodnik dźwięk. 
Metra. 

CASINO: , Żegnaj Mascotte“ oraz „Ulubientca 
Maharadży”. 

CHIMERA: „Wiosna uczuć”. 
FATAMORGANA: Dwa pokolenfa, oraz „Nie= 
winiątko”. 

„GRAŻYNA: 
iedtkjem. 
„MARYSIENKA: „Nibelungi *. 

KOPERNIK: „Nibelungi *. 

LUNAS: Za grzechy młodości, w 
Lon Chaney. 

OAZA: „Milość kozaka“. 

KINO PAN” wyświetla od 3 września b. r. 
środa:: „Tancerka z Moskwy“. 

PALACE: Wesele w Holywood (100 procent. 
operetka dźwiękowa). 

PASAŻ“: Tysiąc dolarów nagrody oraz do- 
dalek dźwiękowy. 

PROMIEN: Zahbra Córka ŚSzejka. 

„STYLOWY: Czarny Orzeł. 

SPLENDID: ..Dziki człowiek'. 

UCIECHA:  Busjer Reaton jako „Człowiek, 
który kręci“ oraz „Kapitan Harard'". 


| 
„Awantury mułosne* z Harry 


gł. roli 


POSZUKUJĘ inteligentnego człowieka.  klóry 
zajmie się opieka chorego nerwowo. na prze- 
cjąg miesiąca łaskawe zgłoszenia osobiste, 
Pauljnów 12 B, parter drzwi 4. 


CHŁOPAK do posyłek do lat 16, zostanie na- 
tychmiast przyjęty. Zgłoszenia: Lwowskie Tow. 
Kredytowe. — Twów, ul. Legjonów 33. 


Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLKEWSKI. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96. 


